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Жа prykaz W aczałnoji K om an d y  
W . P . w ydaje ma uaszu jęazetu krim  
zw yczaj nolio mv<zoh <»! ukraj iuSkoho 
p yśm a — takaż I łatyufikym y bu- 
k w am y. P ry k a zo w y  sem u pow ynu- 

JeinnMia tiltey z k onecznosty , bo n e  
clioczem o pozbaw yty naszych czy- 
taezi w sw.»joho rldu olio  drukow a­

li oho słow a.

t o i j s p i s t ’ Ilkrajinśkaji бервМуку.
S t a n i s ł a w i e  14, sicznia. Ukrajinśke 

prosowo biuro donosyt’ z Kyjiwa: .Prezydent 
Dyrektorijatu Wynnyczonko skazaw pred- 
stawnykam presy, szczo nozawysymist’ ulcra- 
jinśkoji repubłyky je zdobuta krowju naroda 
i szczo z wnutrisznimy ta zownisżnimy woro- 
3iamy budemo borotysia do ostańnioho wid- 
dychu.

Ukrajinśka Nac. Rada w Paryżi.
S t a n i s ł a w i w, 14. sicznia. Ukrajin­

śka Nac. Rada donosyt’ z Paryża: W Pary­
si zasnowano Ukr. Mac. Radu, jaka zwernu 
łasia do ministra Piszonk, szczoby francuśke 
prawytelstwo pryznaio nowyj Dyrektorijat, 
жіа jalcoho czoli stojit’ Wynnyczenko i 
szczoby pozwołyło 15 000 ukrajinśkym legio- 
meram, jaki perebuwajut’ u Franciji, wcmu- 
ty  czerez Odesu na Ukrajinu.

Ukrajinci i koaiicija.
W a r s z a w a  (PAT.) Z Kyjiwa donosiat’ : 

-^Dziennik Kijowski" podaje interwiu z p. Prokopo- 
wyczom, człenom b. Gentralnoji Bady ta Ukrajinśkoji 
•delegaciji w Jassach. P. Prokopowycz zajawyw, 
■■■szczo ukrajinśku delegaciju pryniały na awdijenciji 
w  Jassach posły amerykanśkyj i francuśkyj. W 
.«prawi samooznaczennia narodiw zaznaczy w ame- 
.rykanśkyj posoł ukrajinśkij delegaciji, s z c z o  z a ­
s a d y  W i l s o n a  s t a n o  w i a t ’ p r o g r a m u  
k o a l i c i j i ,  wid jakoji wona n e  w i d s t u p y t ’ 
I n e r o b y t ’ w y j i m k i w  d l a  n i j a k o h o 
n a r o d u .  My stojały i budemo dalsze stojaty, — 
skazaw posoł — na stanowyszczy, szczo wsi narody 
b. JRosiji a w j i c h c z y  s l i  i u k r a j  i n ś k y j  
l a r o d  ma j  u t ’ p r a w o  s a m i  r i s z a t y ,  
c z y  w o n y  c h o c z u t ’ b u t y  z o w s i m  

•s a m o s t  i j n у m у c z y  s f e d e r  o w , a n y m y .
........ , i

Ukrajinśkyj posoł pry polśkij 
repubłyci.

Pisla informaeij rDzicnnik-a Kijowsk oho" ime 
■ suwano p. K a r p i n ś k o h o  posłom Ukrajinśkoji 
■Rejmbłyky pry polśkij repubłyci. W najbłyszczych 
Afciach wyjide win do Warszawy, szczoby obniaty 
poruczeni jomu agendy. Tym samym zakinczyw 

swoju karijeru buwszyj posoł Serhij Nilus, 
kreatura hefmana. Ne dywujut’ nas teper zowsim 
;asi zajawy Nilusa, jaki win wiczno składaw.

-Zydiwśki predstawnyky w kyjiw- 
śkim ministerstwi.

K yj i  w, 14. sicznia. Ministrom dla ży- 
<j"Ewśkych menszostyj imenuwanyj A. S z l i ­
m o wy c z (Rewućkyj), poalej-cionist.

Pomicz dla sch. Hałyczyny.
W i d e ń, 15. sicznia. Ukrajinśko preso- 

w e bjuro donosyt’ zi Stanisławowa: Dyrek­

torijat w Kyjiwi wyznaczył milion lcarbo- 
wauciw na uładżennie charczewoji staciji dla 
połonenych i difcyj w schidnij Hłłyczyni.

Uhorśki Ukrajinci.
B u d a p e s z t ,  15. sicznia. „As Est" dóno- 

syt’, szczo dnia 21. s. m. widbudufsia wełyki ukra- 
jinśki narodni zbory, na jakych budę proklamowane 
widokremłennie uhorśkoji Ukrajmy wid Madiar- 
sz czyny.

Rumuny hroziat‘ zaniattiem 
Maramarosz-Syhotu.

Z kożdym dnem, domihanna Rumuni w 
roztiahajufsia na czużi teritoriji Teper ob­
sady ły wony wijśkom okołyciu misfea Mtra- 
morosz-Syhot i czokijufc’ tilky cliwyłyny, 
szczoby wwijty d) misfca. Z drnhoji stor my. 
zbłyżajufc'sia uhorśki wijślca, toż lonfHkt 
nemymiczyj;

Szcze bilsze oprawdani domahafcysia bu- 
łyb Ukrajinci, bo wmarmaroszżśkim lcomitati 
meszkaje ziiacżnyj procent Ukrajinoiw.

Czechy zajmajut’ połudnewu 
Hałyczynu ?
N ° w yj S a n c z, 16. sicznia. 

Czechy w syli 700 ludyj zaniały Orli w. Nami- 
rjąjut’ o b sadyby Ilorłyci, Korosno i Nowyj Sancz 
ta dookotyczni seta Cześki patruli djchodiat’ do 
Hrybowa .______

У
„Narodni Listy“ i schidna 

Hałyczyna.
„Narodni Listy", pomiszczujuczy dowszu stat- 

tiu z prywodu poworotu armiji Halera do Polszczi, 
pyszut’ miż inszym:

„Polśki gazety nalahajut’, szczoby armija Ha­
lera jak najskorsze oswobodyła L w i w ,  jakomu du­
że zahrożuje ukrajinśka armija. Ałe se chyba ne je 
najbilsza nebezpeka Koły Lwiw je spirnoju tocz 
koju, to koźen dalszyj polśkyj nastup na schid wid 
Lwowa buwby pod wij no bilsze spirnyj ta mihby 
prynesty tilky tymczasowyj a duże sumniwnyj 
uspich: p id  p o l i t y c z n y m  o h l a d o m  z n o w u  
b u w b y  w a ż k y m  bł  udom.  Polśkyj naród ne 
powynen żadaty, szczoby jeho legija uznana antan- 
toju eksponuwałasia dla sprawy, szczo pereczerku- 
wsdaby wsi zasady ta umowy antanty ta iszU zd o 
b u w a t y z e m l u ,  s z c z o  n i j  a k y m  p r a w o m  
j i j  ne n a ł e ż y t ’ a ne mo ż e  do  n y c h  n a ł e ż a -  
t y w d u s i s y c h i d e j ,  s z c z o  p o i n o h ł y  do  
pob i dy i w j i ch i m e n y  m a j e  b u t y z a k l n -  
c z e n y j  m y r u.

Bali obhoworjujut, „Nar. L.u sprawa Szłezka 
i dodajut’:

„Duże sumnym swidoctwom bułoby se dla Po- 
lakiw ta jich polityky, kolyby sia legija mała bo­
rotysia z cześko-słowaiókymy legionistamy". .

Reakcija w Polszczi.
Chłopśko-robitnyczyj k a b i n e t  M o r a c z e w -  

ś k o h o  u s t u p y w .
Prezydentom ministriw i ministrom dla zahra- 

nycznych spraw imenowanyj reskryptom Piłsud- 
śkoho Hnat P a  d e r e w ś k y j .  Skład kabinetu ta- 
kyj : wnutriśżni sprawy Wojciechowśkyj, sprawed* 
ływist* Supinśkyj, promysł i torhowla Hąó, rilnyc- 
two i derżawni dobra Janiókyj, prąci ta suspilnoji 
opiky Iwanowśkyj, poczt i telegrafiw Linde, kul­
tury i sztuky Pszesmyćkyj, pubłycznych robit 
Pruchnik, komunikacija Egerharat, finansy Englisz, 
aprowizacija Minkewycz, pubł. zdorowla Janiszew- 
śkyj; ministerstwo wijny reprezentuje połk. Wro-

czynśkyj pid bezposerednoju zwerchnistju Piłsud 
śkoho; ministerstwo pro4wity ta wiroispowidati sz-cze 
ne obsadżene. _______

Anglijśka misija u Lwowi.
Do Lwowa pryjichała persza oficijalna, 

anglijśka misija polityczna z połkownykom 
Wude, jakomu towaryszat1 kapitan Jonson 
i porucznyk Biderman.

Libknecht i Roza Luksemburg
ubyti.

Z Berlina don)siat’, szczo prowodyr! sparbs- 
kiweiw Libkneclit i Roza L ikserńburg ubyth

Sjftaaelja c h t |ly a j .
Borpfba za Lwiw ide bezpererywno dalsze. 

Czy striląjut’ bilsz), czy mensze, se ne zminiuje 
suty riczy, — borot'ba ide. Ne. można skazaty, szczo­
by o dna abo druha storona in akta w swojij posta­
nowi. Obi z najbilszym. zawziattiem roblat’ swoju 
robota, a se zawziattie docliodyb’ do tragicznych 
żorstokostej. Ne można skazaty, szczoby ta źorsto- 
kist’ buła łysze na odnij sfcoróni. Tak z sioho, jak 
i z druhoho boku frontu opysujut’ odni i druhi 
straszni żorstokosty. W  wełykij miri liraje w syclr 
opysach rolu - chora fantazija, cliori nerwy, interes 
wojujuczych itd.

Czym dowsze trewaje sia straszna żorstoka 
wij na, tym nenawyst’ odnoji wojujuczoji storony 
do druhoji zr o staje bilsze. Do jakoji miry zroste 
wona szcze, — sioho ne wyprorokujesz. Koły Bol- 
hare weły wij nu z Tnrkamy to źorstokist* po oboch 
bokach i nenawyst’ odnych do druhych perechodyła 
wsiąku mężu ludśkoho ponymannia mesty. Nechaj 
dola choronyt’ na 1. wid obraziw bałkanśkoji wijny І

Nenawyst’, se straszna ricz. Straszniszcza wona 
w nas tym, szczo obi woj njuczi storony ne rozijdut1- 
sia, a łyszafsia na sim sarnim miscy i po wijni bu- 
dut’ musity żyt у z soboju. I z soboju musiat* żyty, 
czy wony toho choczut’, czy ni.

Najcikawsze tut se, szczo odna z wojujuczych 
storin skazała jasno, czoho wona cliocze. Imenno 
Ukrajinci, jak absolutna bilszist’ nasełennia schid- 
nioji Hałyczyny, prohołosyły ciłu schidniu Hały­
czynu nezawysymoju repubłykoju, prohołosyły poli­
tyczna i hospodarśku riwnist’, prohołosyły najdali 
iduczu awtonomiju dla nacijonalnych menszostej i 
skazały, szczo za wsiąku cinu zachystiat’ swoju. 
platformu.

Druha storona, a same Polaky, jak znykajuczs 
pienszist’, skazały, szczo takyj krok Ukrajinciw je 
napadom na p ols kist’ i zbrojno stały oboroniaty 
swoje stano wy szcze. Polaky szcze dosi iie skazaty, 
czoho włastywo wony choczut’: czy ciłoji schidniojt 
Hałyczyny, czy czastyny schidnioji Hałyczyny, czy 
łysze mista Lwowa, czy szcze czoho bilsze. Bo bo- 
rot’bu wely wony wsiudy w riźnych misciach Haty- 
czyny, a jich gazety nawit’ wysuwajut’ hranyci Pol­
szcz! aż poza Karneneó podilśkyj, a nawit’ tiszafsia, 
szczo jakiś polśki widdily bjufsia z Ukrajinciamjr 
aż koło Odesy. Politycznoji ani hospodarśkoji pro­
gramy ne wystawyły i nawit’ ne podumały dosi 
skazaty świtowy, jak wony włastywo dumaj ut* cb&- 
ziajnuwaty w schidnij Hałyczyni, jak nacijonalna, 
menszist’.

A czas pływe. Do 3. sicznia 1919. szcze schid- 
nia Hałyczyna buła dla sebe osibnoju derźawoju. 
i sama pro sebe musiła stanowyty i sama sebe za- 
chyszczaty. Ale po 3-tim siczni rola miniajetfsia, 
Schidnia Hałyczyna w wij szła jak organicznyj sktad- 
nyk w zjedynenu wełyku Ukrajinśka Narodniu He- 
pubłyku. I chocz może ne zaraz, to za jakyjjś czas 
można budę widczuty siu zbilszenu syłu. Samiż p<4- 
śki gazety duże czasto, chocz może peredczasno, 
howoryły pro peremarszi wijśk z wełykoji Ukrajmy 
do Hałyczyny, pro wyminą armij itd. Te, chocz, mo­
że ne buło stałosia, teper, statysia musy U, bó Ukra­
jinśka Narodnia Repubłyka wźe.ne budę ity na po­
micz Hałyczyni, a budę zachyszczaty swoju zachidnia 
hrąnyciu. I nowyj prowizorycznyj ministerijalnyj ka­
binet, pokłykanyj do źyttia w Stanisławowi Ś. Ł
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1919., pewno pry perewedenniu zjedynennia posta- 
■wyt’ se jak perszu umowru złuky.

Takcho aktu Hela nape^ro spodiwatysia, a z 
•sjm trel a spodiwatysia szcze zawziatiszczoji bo- 
:rot’b y .'

Smiszno wyhlaclaje pry sij wojennij muzyci 
zit chan nie dejakych ludej i czasopy s.ej do ant auty. 
I ko]у ne antanta, a łyt-ze jakyj Ind’ wojak iz kra 
jaw antanty perejide czeaez В ałyczynu, to polski 
czascpysi popadajut’ w torżestwujuczyj nastrij. Oś, 
mewia w, pryjichały spasyteli. A dejaki nawit popa­
dajut’ w taki komizmy, szczo mewi a w, antanta po- 
wynna piyjty i ustały ty meżi Polszczi, tle ne smije 
miszatysia u wnutiiszni sprany (Ern у er Lwowski, 
ez. 15. z 15. I. 1919). Prjan.o antanta maje szcze 
buty де om et rem dla Polssczi ta szcze i bezpłatnym.

Tymczasem dejaki panorę ne chcczut’ wy elity 
siobo, szczo sama antanta może szcze stały sia dean- 
tantoju. Szczo szcze moźut’ wyjty duże poważni 
konflikty miż derźawamy antanty, bo pobidnyky 
mu siat’ wse poiertysia nad zdebutoju żertw oju. 
Szczo w nutri derźaw antanty pidut’ szcze klasowi 
zaworuszennia, a z sym dy ki d e ni obili za ci j i pi o te 
szkoda sumniwatysia, W Angliji i Italiji w że poka- 
zujuflsia si perszi łastiwky nowoji wesny roboczych 
mas. A te, szczo dijefsia w Nimt czczym, je пайко­
вії dla irancuśkydi wojakiw, jaki tam stojat, — 
tak samo, jak nedawno Rosi ja buła szkołoju dla 
nimećkobo i’ polśkoho żownira. Czy ne nawczyłysia 
my szcze dosi niczoho?

Ni, my sami bu demo geenpetramy naszych 
derźaw. Czert z se poradni? zcze bułoby, kole by Po- 
Jaky tak simo jasno .‘kazały, czok o weny chcczut’, 
jak te zrobyły TJkiajinci. 1 czas by zakinczyty siu 

‘ darem nu wijnu, jaka bezusliwno ne pryweme da- 
wnioho stanu poto*darmia, i b< zusłiwno ne zrpinyt’ 
liczoho w prawi teiitoiijalnoho posidannia nac jo ­
li a Inoji bilszosty. (e. h.)

sym u clerźawu, ja k a  opyraje  swój u samo* 
s tijn is t’ na praw i somoc znaczeim ia, ta  do 
m a h a je fs ia  swojieh osiLnych zastupnykiw  
n a  irtyrcw u kcnfcienciju .

H ori szn i o - a w st ri j śk e praw linn ie  zaldu- 
czyło iz Ita lijc ju  dehewpr, na osncwi jakoho 
za 1.CC0 wvg< niw  deicw ia, zobc w iazałasia 
ita lijśke praw ytelśtw o zabczpcczyty horisz- 
niu A w striju, aż do now ych żnyw  źbiżem  
m ukoju  ta  om a stój u,

'F rancuzy  zad u n m jn t1 na now ow idbudu- 
w aty swej u derźaw u w retorycznych hrany- 
ciach z 1814 r., "Wilst n budę popy ra ty  si 
jich  zm ahannia , oskilky se d asfsia  pohody- 
ty  iz program ow y m y teza,my m yrowoho 
kongresu.

P ołudncw o-uhcrśka rada swiaszczennykiw  
staw у t ’ p ro jek t znesennia celibatu Epysko- 
py m a ju t’ bu ły  w у by ran i ta jnym  hołosu- 
y armiom sWiaszczcnykiw donoji eparc-hiji.

„Hajdamackie rzućcie noże!“
Tymy skwarny 7Avertajet’sia pici naszoju acj- 

-resoju -Gazeta Pcrnnnau, cytujuczy dejaki ustupw 
% naszoji stalli: „Bid rozwali u polśkoji suspilxiostya. 
W rezuUati radyt’ nam prostuwaty newirni fakty 
„zwirstwa^ TJkiajinciw podawani polś^ymy gazeta 
my, bo wony, pielą zapewneń „Porann-oji", poda- 
jnt’ sami prawdywi, protokolarni fakty, stwerc 
pidpysnmy i t. cl.

U widpowidy na se, skażc-mo szcze rt z take: 
My ne możemo* prostuwaty u widpowidnij foimi 
tych newirr-ych doneeeń polśkych gazet pro ,zwir- 
Etwati TJkiajinciw, bo, jak my w s k a z a ł y ,  źywemo 
pid polśkojn wojcDDoju ekupacijeju i to w czesi, 
kcily — jak sama „Gazeta- Porami a u każe, „glos 
mają karabiny“... I  czy „Gaz. Por.“ chocze, szczoby 
my zdorcwu hołowu kłaly pid yolśke jcwanlulije? 
j)fa'piym rn doitcwńncsty poMkych cioneeeń pro 
11zwiifctwau Ukrajinciw, podań,o oś cboczby jiji 
opysy pio bmcłjOveeku tragediju.. fzczo to todi 
ne w ypluw ała polska presa (ne boworjaczy wże 
p o  kiakivśkn)! r I dopeiwa aż nrjadcwi bkarśki 
ohladyny skazały *zczo insze! Abo zncw „protoko)^, 
w jakim podajet’sia nelndśkyj cpys hi plenni a źyw- 

X,em śzkiry polśkonm kgionerowy. łanowe! Deź 
nazwyska w tim prptokoli, nazva miscewosty, swicl- 
kiw? A jak fal lykojuPsia pcdilncho rodu „proto­
koły u — rajlipsze znajut’... san i redaktory „Po- 
rann-ojiu. A zwidky ' wziały panowe dne^nykari 
iatoriju pro obiizuwannie brud ej polśkym legioner- 
kam — bolrv (biba znajut’ ! A szezo to my ne czy-

Z wojennych podij.
O lo jenny j h cm iin ih a t.
Z dnia 17. sicznia 1919.

P rcscw e b iuro  d e n o s jt’: S ichcdnia wo- 
roża a rty le rija  cbtriluw ala Lwiw, pryczim  
k ilk a  striliw  w pało w śtorony szpytaliw, 
w yraźno  zaznaczonych czerw onym  chrestom . 
K asza arty lerija  w idpow iła obnem . W orożyj 
litak  kynuw  dwi bom by n a  pery feriji m i sta. 
P id  B c ied k c m  akciji patijul. W p lo t zim po- 
Icżennie nczm incne.

Ostanni wisty.
B u d a p e s z t ,  15. sicznia. Ukrajinci 

zanikły misio, Al a r ь m o r c s z-S у łi o t i 
X a li o.

tały pro „zwirstwa“ TJkrajinciw w sarnim Lwcwu ! 
I tobą buło aż polśkol o generała Boji jakyj pu- 
biyćzno oliołosyw, szczo wse te neprawda.

Każe wkinci „Poi annau, szczo „praktykу si 
czowykiw budut’ oswitłeni na miźnarodnim kon- 
gresiu. „Gazeta Porańnau pewno wźe zabuła, szczo 
połśki „praktykyu szczodnia oswitluje ne łysze ew- 
T o p e j ś k a ,  ałe ciła s w i t o w a  presa i ti polski 
nei< nśki „praktykyw, jaki perejszły nawit’ kołyszni 
carski — budut/ spraw cli u włastywim switli poda­
ni na myrow m kongresi!

I szcze odna mała pryhadka. Pro „ludśkeu ob-, 
«cŁodźenniesia polśkoho wijśka z „ukrajinśkyniy 
^ehamamy  ̂ — majut’ naszi ludy czysłenni dokazy, 
sirwerc żeni ne wy du m а n у my swidkamy i to nawit’ 
p o l ś k o j i  narodnos^, ICołyś — dowidajefsia pro 
se' i «Gazeta Porannaa...

Szczo czuwały w switi ?.
Widkryttie zahalnoji myrowoji konfe 

3 ^Dciji maje widbutysia 20. s* m.
Seibija dcmahajefsia riszuczo pry stu pu 

do adrijśkoho morja. Oskilky by myrow a 
"konfer en crj a ne uzhladnyła jich domahannia 
tak weny botowi zaniaty adrijśke pobereże 
po Walc nu, szczoby sparaliżuwaty wpływ 
Italiji. Ewentualno wdowdłyły bysia Saloni- 
kamy, ałe tut konflikt z Hrecijeju nemy- 

imczyj.
Selanśka Bada na swojieh zborach w 

Tnsbruci, prohołosyła Tyrol, jako nezawy-

N O W Y N K Y.
— Jak se rr2imi1>? Mym o siclio, s^czo koman­

da polśkcji aimiji yarjsdyła. sztzoly rtwiziji wicl- 
buwt-łysia clium i pci( wodyty jidi maje poi i c i ja, — 
w no< zy z czdwoi hu na pistnyciu wdł w do biur 
( dn< ji z Iwiwśkjch ukrajinśkyi li instjtucij i do 
pij watnoho mcszKamua widdił polśkt lio wijśka pid 
pi owe cl cm cficyra i zabiuw, szczo jc mu zachotiłosia. 
i tak zabrano z biurka fłaszku koniaku, bochoneó 
cbliba, dri^dżi, ołiwci,, ruczky i t. p.

— Z Ktłorr.yji donogiat’ do „Wr. Morgenztg.“, 
szczo tam zawit załasia źydiwśka Naci jen alna Rada, 
złoże na z predstawnykiw usieli storonnyctw, nączoli 
jakoji sta nu w sijonist d-r Lachs. TJkiajinci żywut’ 
z Polakamy i Żydamy pryjazno, opowistky druku- 
jufsia w troch mowach, a do hromadśkoji rady 
wchcdyt’ 7 TJkrajinciw, 5 Polakiw. 11 Źydiw\ Apro­
wizacja dobra, ciny poźywy nyźki.

~  Lw.w — poiśke Wet den. Warszawski publi­
cysty i litej aty, zbuntowani pid szumnej u nazwoju: 
„Pisarze Orła Białe go“ wydały pokłyk do polśkoji 
suspilnosty, w jakim atak u jut’ Piłsudśkoho za te, 
szczo win ne checze posyłaty pomocz}  ̂ clla Livowra. 
W pokłyku tim nachodjmo i takyj u stup: ^Na­
dal п'ю kłycze nariel, szczoby postawyty aimiju ta 
wysłały jiji na ratunek p o l ś k o h o  W er de n, 
mista-bohatyra, mi sta zasijanobo łycarskymy mo­
li у łam у żinok i dityju. A my Livowiany, nawit’ 
i ne znały, szczo dostupyiy takoji pcczesty i szczo 
my je meszkanciamy ne polśkoho Lwowa, a poi 
śkoho Wer den a, zasijanobo kistkamy żinok i elity j...

•— Na miżnarodniu konferenciju do Berna na 
21. sicznia distały wże zaproszennie człeny pąrtiji 
poalej-cion., a s&me inż. Kaplan-Kaplanśkyj, d r 
Maks Rozenfeld i Ł. Chazanowycz (Kasril).

— Posmertna wiatka. Marija z Fedorowycziw 
Mu cl r a k ó w  a, wdowa po hr.-kat. parochu w Hłu- 
by czach, pomerła dpi a 17. s. m. w 74 roci żyttia. 
Pochoron widbudefsia w nedilu 19. s. m. o 1 hocl. 
po połudny z peredpochoronnoho domu, wTuł. Ko- 
chanowskoho cz. 96.

— Żydiwśka Nacionalna Radą u Lwcwi rozbyta.
Jak nam donosiat’, żydiwśka socjaldemokratyczna 
partija wystupyła z Żydiwśkoji Nacionalnoji Rady 
u Lwowi.

— Z Peremyszla kandydujut’ do polśkoho soj- 
mu z rameny polśkoji socijalistycznoji partiji: d-r 
Dorosz, d-r\Liberman, Pilch, Szabała i Seluk; jak 
kontrkandydaty „narodcwcho' blokuti stajut': dr  
Tarnawśkyj, ks. Tc така, Pjejko, Kożeń i Rado- 
chónśkyj.

— Awetrilśki pocztowi znaczky. Wsi awstrijśki 
pocztowi znaczky budnt’ pryjmaty polski pocztowi 
urjady szcze stilky do 20. s. m. Opisla można budę

używały tilky polśkych pocztowych 2naczkiw abo 
awstrijskych ałe iz wyraźnym, peredruki m „polśka 
poczta11. Takoż • do 20 s. m. można wyminiuwaty 
dawni awstrijśki pocztowi znaczky na hothvku abo 
polski pocztowi znaczky.

— (Usiomu wyrnit UkrAjincU Dnia 21. h rudni a zlio- 
łosylasia do pani P. byrota Waleiija P. z płaczem, szczo.jiji'; 
obrabuwały Ukrajinci, zabrały ta znyszc^ly ciłe majno, a 
w o l u , syrota, łtdwy njszła z żytiem. Dobroduszna p. D. wy- - 
slmbała Waleiiju, nazywała Ukrajinci w, szczo ino wli- 
złokia i zabrała leszcza sly w u syrotu do sebe. I do xv szyj czas 
p. D. razem z sw'ojiiny subidkamy mały temu d.o rozmowy, , 
po stara łysi a dla ,.Wieku“ o „protokoł“ w sprawi znuszczań 
hajda ma kuf, jakyj skwapływo powtoryła ciła presa. I wsio 
bnłoby dobie. Ałe AX'aleiija P. pokazałabia duże^newdiar-z- 
noju, bo w n o czy dnia 12. s. m. opn stylu chat u p. D . naw j /  
ne popiaszczawszysih z neju. A to newdiaczna! Pani D. ko- 
neczno ^chotiłahy z Wałerijtju połmczyty>ia. ho wrona zabra­
ła jij z pospiclm poste!u i bile, tepłyj szal. nowi rnkawyczky?. 
piw tuzy na chusteczek, dwa косу i insvi dribni liczy. Pani 
D. zi( była ncwyj protoko), ałe iy m lazom na pt-liciji i bez. 
Waleiiji. A sutidky pani D. pośmieli aj ufsia łysze i poczy­
na jut’ ne wiry ty w perszyj protokoł. w jakim Waleiija pry­
sła hal asia na Boh a, ziznajuczy pro zwirstwTa TJkrajinciw...

— „D( hre, si o  o niemaskuwaiu ttinu biechniu^
Tak każe ,.Dziei пік Ludcw_\ u. l.cworjaczy pro „wo- 
skresc-uniw franc-u śkoho poruc-znyka V. iłem a. „Dzien­
nik Ludowy “ mihby szczo dn’’a sotky l rięlioń de- 
maskuwaty, jakby łysze chotiw, a ne roby w z nych 
szczo senzaoj.

— W cześko-słowaćkij rcpubłyci wwecłeno w  
żyttie 8-mo liodynnyj cień prąci, a krim toho ocho- 
ronni post a nowy, uprawylniajuczi piaciu żinok. Do­
si perewedeno siu reform u prąci w rep u bł у ci ukra- 
jinśkij, polśkij, cześko-słownćkij i nimcćko-awstrij-

Opcwistky.
= * Rc bitny czyj Kalendaryk na 1919 rik móźns, 

nabuwaty w biurach dnewnykiw, w trafikach ta. 
w administracji „Wperedutt po cini 1 K 30 sot. 1 
za prymirnyk. 3—10

— „Natcdna Torhowla“ u Lwowi spowiszczaje 
Rwojibh w kład czy ki w, szczo z pryxvodu zahalnoho 
obnyźc-nia procentowej i stopy i stagnacji w torbo­
we! nim oboro!i, budę oprocentowuwaty wkładky, . 
począwszy wid 1. 1 utolio 1919, po 31/® proc. aż do 
wid kły kania. 1—3

== Lokal Lwiwśkobo tókrajlnśkoho Horożanśkohc  
Kenii (cip naćhodyt’sia pry wułyci Ruśkij cz. 3, dru- 
hyj powereh.' Urjadowi hodyny: wid 9— 1 i wid . 
2—3 popoł.

____NĄD.rs LA N E . _____•
J o r d a n.

Arcbijerojśka Służba Boża widbudot"sis 
w nedilu o 8 bod. rano w Preobrażenśkij 
cerkwi.

O 10 hod. peredpołudnem widbudefsia 
w rynku wodoswiattie.

Вже вийшов з друку і продається

Р о б і т н и ч и й

ІКНЛЄ1ИДЛ1Р0К
н а  1919 рік,

Ціна одного примірнина 1 Кор. ЗО сот.

Хто бере більше,як 10 примірників, платить 
по 1 Кор. за один примірник. 

Набувати можна в адміністрації „Впереду", 
при вул. Руській ч. 3., 1. поверх, в обох 
українських книгарнях, в бюрах дневників 

і в трафіках.

Ш іПІПСТОППІЯ pryjmajefsia po 2 koroni za u U U lU d L C lllllC t odyn petitowyj rjadok. Za 
zmist ohołoszeń redakcja ne widpowidaje.

Chto potrebuje robitny- 
i robitnyć, nechajj,Do praciodawciw! mw

zhołosyfsia w administraciji „Wperedu“. 2—10 
DROHOBYCZ, SZPITAL EPIDEMICŹKY~CŻERWONEGO 
KRZYŻA. Jestem w domu, rodzice, chłopcy również tu e 
zdrowi. — Del a.  — Inne gazety nprasza się o przedruk..

6 -1 0
Prosimy łaskawych^ludzi, aby dogomo^li otówką, naszemu
ojcu PIOTROWI BILIŃSKIEMtJ,. wl. dóbr ZARZECZE 
pow. MOŚCISKA, króry miał być internowany przez wojska  ̂
ukraińskie; przy pierwszej sposobności zwrócimy z wdzięcz- 

J aro s ł awa i Kainością. z im i era Bi l i ńska.  2—3

Wydaj© TJprawa tł. tó. D. P. — Za redakciju widpowidaje Porfir Buniak. Z drukarni Stawropigijśkoho Instytutu pid upr. J. Sydoraka,


